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Rola rzemiosła w nowej Polsce 


Przemówienie posła do sejnu Juliana Sadłowskiego — prezesa Izb Rzemieślniczych RP. 
w dyskusji nad eksposć premiera i preliminarzem budżetowym 


Wysoka Izbo! 


Pan Premier w swoim przemówieniu 
był łaskaw oświadczyć, że uczciwe rzemio- 
sło może liczyć na poparcie Rządu. Jestem 
reprezentantem zorganizowaneso rzemio- 
siła polskiego, tego właśnie, które miał na 
myśli Pan Premier i poglady tego rzemio- 
sia pragne Wysokiej Izbie przedstawić. 

Rzemiosło jest klasa społeczną, posia- 
dające wszystkie cechy klasy pracującej. 
Każdy z nas rzemieślników był najpierw 
uczniem, potem jako czeladnik najemnym 
pracownikiem, aby w końcu nie dzięki 
sapitałowi a wyłacznie pracą własnych 
rąk dobić się samoistności gospodarczej. 
Rzemiosło stanowi wiec niezaprzeczalnie 
integralną część świata pracy. Interesy 
kapitału finansowego sa mu obce, a nawet 
wrogie. 


Rzemiosło polskie przed wojną a dziś 


Przed wojną były dwa skupiska świata 
pracy niemal równe. — to rzemiosło i ro- 
botnicy fabryczni. Chociaż stan ten był 
wyrazem niskiego stopnia uprzemysłowie- 
nią kraju, niemniej licząc sie z rzeczywi- 
stością, cyfry mówia same za siebie. Pan 
Minister Minc mówiąc o dochodowości 
przemysłu państwowego, wspomniał o 
pewnych niewymiernych świadczeniach 
jakimi jest szkolenie nowych kadr. Trzeba 
więc przypomnieć, że jeżeli te niewymierne 
świadczenia niesie przemysł państwowy 
od roku 1946, to rzemiosto polskie nioslo 
je od połowy 19-go stulecia i niesie je na- 
dal obecnie. Ten pozytywny wkład rze- 
miosła polskiego w kulture techniczna na- 
szego kraju, upoważnia mnie do upomina- 
nia się z tej wysokiej trybuny o należyte 
zrozumienie doniosłej roli rzemiosła w ły- 
ciu gospodarczym Państwa. i 


Cyfry mówią 


Rzemiosło zawsze było zwalczane przez 
kapitał. I jeżeli przed wojną statystyka 
określała przeciętną wartość kapitałowa 
warsztatu rzemieślniczego na 1.800 zł to 
suma ta świadczy o dużym spauperyzowa- 
niu rzemiosia w Polsce. Jeżeli zaś uwzgle- 


*cych bez reszty rzemiosło 


„dnimy, że przed wojną wykształcenie spe- 
cjalisty kosztowało około 3.600 zł a gros 
tych specjalistów dostarczało rzemiosło, to 
otrzymamy zestawienie dwu zgoła nie- 
współmiernych cyfr: świadczenia rzemio- 
sla na rzecz wychowania młodego pokole- 
nia technicznego i kapitalizacji własnych 
zakładów rzemieślniczych. 

Dochód społeczny ogólny wynosił przed 
wojną, w okresie kryzysu gospodarczego 
około 18-tu miliardów złotych w czym 
wartość produkcji rzemieślniczej stanowi- 
ła 2 miliardy 400 milionów. Ten niewspół- 
miernie wysoki stosunek wartości pro- 
dukcji do kapitału wykazuje nam najdo- 
bitniej, że produkcja rzemieślnicza opiera 
się na włożonej pracy a nie na kapitale. 

Kapitał finansowy przed wojna dążył 
do ograniczenia zasięgu gospodarczego 
rzemiosła i walka z tym kapitałem koszto- 
wała nie mało wysiłków. W ustroju bo- 
wiem przedwojennym rzemiosło nie miało 
niestety dostatecznie silnej ochrony ze 
strony czynników rządowych i w walce 
Zz kartelami i wielkim kapitałem, zdane 
było tylko na własne siły. Jeśli z walki 
tej rzemniosło nie wyszło pokonane, a 
przypłaciło ją znacznym zubożeniem i spad- 
kiem swej stopy życiowej, to dlatego wła- 
śnie, iż konkurować z kapitałem mogło 
jedynie metoda dociskania pasa. Zrozu- 
miażym też jest, dlaczego każdy światły 
rzemieślnik powitał z radością Manifest 
Lipcowy P.K.W.N-u w roku 1944. Zna- 
leźli bowiem w nim najżywiej go obcho- 
dzące stwierdzenie o zachowaniu inicja- 
tywy prywatnej w rozmiarach, obejmują- 
i zapewniaja- 
cych mu dalszy swobodny rozwój. W imie- 
'niu rzemiosła polskiego czuję sie w obo- 
wiązku stwierdzić, że to pozytywne usto- 
sunkowanie się rzemiosła znalazło nale- 
żyty oddźwięk w sferach rządowych. 


Nasze straty 
Żadnej bodaj dziedzinie życia gospo- 
darczego w Polsce wojna i terror niemiec- 
ki nie zadały tak straszliwego ciosu, jak 
właśnie rzemiosłu. Żeby zobrazować, jak 
wygląda start do pracy rzemiosła naszego 
po wojnie, wystarczy wspomnieć, iż stra- 


ty majątkowe warsztatów wyniosły 51%, 
a straty osobowe 62 % stanu przedwojen- 
nego. Ta strasznie przerzedzona armia 
rzemieślnicza wykazała jednak po wojnie 
dużą żywotność i energię i kiedy jeszcze 
barykady wojenne nie były sprzątnięte z 
ulic dopiero co wyzwolonych miast, to 
już pierwsze warsztaty rzemieślnicze za- 
częły swoja pracę. Zaspokojenie pierw- 
szego głodu towarowego, umożliwienie 
prawidłowej aprowizacji ludności w pierw- 
szym okresie przypisać można jedynie 
faktowi, że rzemiosło, nie dając posłuchu 
szeptanej propagandzie, spontanicznie sta- 
nęło do pracy. 

Dopiero, kiedy te najpilniejsze zadania 
zostały spełnione, kiedy życie zaczęło prze- 
stawiać się na gospodarkę pokojowa, rze- 
mieślnik polski przystąpił do uporząd- 
kowania interesujących go zagadnień spo- 
tecznych i gospodarczych, ustalenia swego 
miejsca, swych zadań i obowiazków w 
nowej strukturze ekonomicznej i społecz- 
nej naszego kraju. 

W lipcu 1946 r. odbywa się w Byd- 
goszczy Ogólnopolski Kongres Rzemiosła, 
na którym ustalone zostaja zasadnicze wy- 
tyczne rozwoju rzemiosła polskiego, jego 
potrzeby gospodarcze i organizacyjne, za- 


p EN których zapewni pomyślny roz- 


rzemiosła i zharmonizuje interesy jego 
z interesami państwa jako całości. Między 
innymi Kongres Rzemiosła wysunał szereg 
rezolucji pod adresem Rządu, z których 
część została zrealizowana, cześć zaś czeka 
na realizację. 


O powszechne wybory do Samorzadu 
Rzemieślniczego 


Jeśli chodzi o strukturę organizacyjna 
rzemiosła, to powołanie do Życia w grudniu 
ub. roku Związku Izb Rzemieślniczych ja- 
ko naczelnej reprezentacji Samorządu 
Rzemieślniczego Oraz majace się już 
wkrótce ukazać rozporządzenie o przymu- 
sie cechowym, są. spełnieniem zasadniczych 
postulatów rzemiosła w tej materii. Pra- 
gnę w tym miejscu podziekować Panu 
Ministrowi Przemysłu i Handlu za zgo- 
dne z intencją rzemiosła rozwiązanie tych 
problemów. 


Zaznaczyć jednak muszę, iż obecnie, 
kiedy przystapiliśmy do realizacji 3-let- 
niego Narodowego Płanu Gospodarczego, 
uważam, że nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby skończyć ze stanem tymczasowości 
i oprzeć Samorząd Gospodarczy na tej ba- 
zie, jaką nam dyktuje ustrój Demokracji 
Ludowej, a mianowicie na powszechnych 
wyborach. Mimo, że komisaryczne zarządy 
Izb Rzemieślniczych składają sie z rze- 
mieślników i Pan Minister Przemysłu 
i Handlu mianując je — sondował najskru- 
pulatniej opinię najszerszych warstw rze- 
mieślniczych, niemniej jednak wysuwane 
sa zarzuty, że władze Samorządu Rze- 
mieślniczego jakoby nie odzwierciedlają 
ukżadu sił w rzemiośle. Uważam, że dzi- 
siaj nadszedł czas, ażeby wytrącić naszej 
opozycji ten argument. Jestem głęboko 
przeświadczony, że rozpisanie wyborów 
do Samorządu Rzemieślniczego jeszcze 
bardziej zcementuje opinię rzemieślnicza 
i zamknie usta, moim zdaniem, nielicznej 
grupie małkontentów. W akcji uporządko- 
wania stosunków wewnętrznych, która 
naturalnie musi objąć również i rzemiosło, 
podkreślić nałeży, że ta akcja będzie mo- 
gla być przeprowadzona o wiele sprawniej 
w wypadku, gdy kierować nią będą lu- 
dzie. legityrnujący się mandatami z wy- 
boru, aniżeli chociażby najlepiej dobrani 
ludzie. ale z nominacji Rządu. Dostoso- 
wanie norm prawnych, regulujących struk- 
ture organizacyjną rzemiosła do naszej 
nowej rzeczywistości, wymaga rewizji pod- 
stawowych przepisów prawnych, zawar- 
tych w prawie przemysłowym. Zdaję so- 
bie sprawe, iż jest to praca poważna i du- 
ża, wymagająca głębokiego przemyślenia 
i potrwać musi czas dłuższy. Prosze jednak 
Pana Ministra Przemysłu i Handlu, aby 
w kolejności swych prac nie odsunał tego 
zagadnienia na plan zbyt daleki. 


Sprawa ustalenia nowej listy rzemiosł 

Zanim zaś generalna zmiana prawa 
przemysłowego zostanie przeprowadzona, 
rzecza niecierpiącą dalszej zwłoki, oprócz 
kilku już wprowadzonych zmian, jest usta- 
lenie nowej listy rzemiosł. Obowiązująca 
obecnie lista rzemiosł nie jest kompletną, 
ani też dostatecznie szczęśliwie sformuło- 
wana. Nie należy zapominać, że lista ta 
w swoich głównych zarysach została usta- 
lona wtedy, gdy wielki kapitał, majac głos 
decydujący, starał się zepchnąć rzemiosło 
do nie niemal nie znaczącej roli w życiu 
gospodarczym Polski. Lista ta nie była 
podstawa do startu rzemiosła. była zaś 
raczej wynikiem defensywy, w jakiej znaj- 
dowało sie rzemiosło. Dzisiaj stosunki się 
radykalnie zmieniły. Toteż nowa lista rze- 
miosłł w moim przekonaniu, powinna być 
symbolem nie defensywy, ale szerokiej 
platformy, umożliwiającej należyty starý 
rzemiosia w naszym nowym modelu ga- 
spodarczym Demokracji Ludowej. * 

Przechodząc do zobrazowania obec1Eco 
stanu zzemiosła, musze nawiązać do 3-let- 
niego Flanu Gospodarczego, bowiem rze- 
mioslo caiy swój wysiłek nastawiio obec- 
nie w kierunku wykonania założeń tego 
planu W pierwszym: rzedzie w odniesie- 
niu do rzetniosra, plan 53-letni przewiduje 
odcbudowe warsztatów i kadr rzemiesln*- 
czych do stanu. zapewniającego osiagniecie 
w roku 1949 produkcji dóbr i usług rze- 
mieślniczych na głowe ludności na pozio- 
mic przynajmniej przedwojennym. Dlate- 
go też uzupełnienie stanu kadr rzemieśl- 
niczych staje się czołowym zagadnieniem 
w planie prac Samorzadu Gospodarczego 
Rzemiosła. Gros pracy w tej dziedzinie 
spada na Naukowe Instytuliy Rzemieśl- 
nicze. Musze tu z wieikim naciskiem pod- 
kreślić rolę, jaka Naukowym Instytutom 
Rzemieślniczym przypada w ugruntowaniu 
naszej nowej rzeczywistoci. Wszystkie 
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działy gospodarki państwowej wołają o fa- 
chowych robotników i rzemieślników. In- 
stytuty kształcą fachowców nie tylko dla 
rzemiosła, poważna bowiem część wyszko- 
lonych rzemieślników zasila kadry facho- 
wców w przemyśle fabrycznym. Głów- 
nym zaś środkiem do wykonania planu 
3-letniego, w naszych warunkach, jest ro- 
botnik, a przede wszystkim specjalista. 
Im więcej fachowców wyszkolimy i wprzę- 
żemy do pracy, tym dokładniej wykonamy 
plan i tym bliżsi będziemy naszego słów- 
nego celu, jakim jest dobrobyt mas lu- 
dowych. 

Dlatego też apeluję pod adresem na- 
szego Rządu, aby nie szczędził pomocy fi- 
nansowej i moralnej Naukowym Instytu- 
tom Rzemieślniczym. Każda bowiem suma 
wydana na ten cel jest inwestycja o bar- 
dzo wielkiej rentowności, chociaż może 
trudniej do cyfrowego ujęcia. 

Poza szkoleniem nowych kadr, co jest 
aktualnie najważniejszym, Instytuty pro- 
wadzą drugą akcję, a mianowicie dosko- 
nalenia zawodowego rzemieślników już 
pracujących, przez naukowe badanie metod 
pracy i przekazywanie badań naukowych 
do praktycznego stosowania rzemieślni- 
kom. Jes: to również ważny dział pracy, 
gdyż tą tylko drogą metody pracy rze- 
mieślnik: dochodzą do usprawnienia, a co 
za tym idzie i do potanienia: produkcji. 

Postułatem naszym w zwiazku z akcią 
szkolenia nowego rarybk 1 rzemieślni czego 
jest również udzielenie ulg podatkowych 
mistrzon: rzemieślniczym,  kształcacych 
uczni. Na jednym z posiedzeń komisji sej- 
mowyca Pan Minister Przemysłu i Han- 
dlu, mówiąc o zyskach przemysłu, pod- 
kreślił — jak wspomniałem — fakt, że do 
tych zysków należy włączyć również wkład 
w szkolenie nowych kadr. Chciałbym 
stwierdzić, że to twierdzenie Pana Mini- 
stra Przemysłu i Handlu odnosi się równie 
dobrze i do rzemiosła. Rzemiosło. tak samo 
jak i przemysł fabryczny, świadczy bardzo 
poważnie na rzecz rozbudowy naszego ży- 
cia gospodarczego przez kształcenie no- 
wych kadr specjalistów. O tych rzeczach 
się nie pamięta, a już specjalnie nie chce 
tego uznać Pan Minister Skarbu. Nie wol- 
no jednak pod jeden strychulec podciagać 
placówki gospodarczej, kształcącej nowych 
specjalistów, z taka, na której nie ciażą 
żadne inne świadczenia społeczne, poza 
wymiarem podatkowym. 

Zgora zaś nieuzasadniona jest praktyka 
urzędów skarbowych, załiczajaca uczniów 
jako pracowników przy ustalaniu obo- 
wiązku prowadzenia ksiąg. Tu bym prosi 
Pana Ministra Skarbu o zrewidowanie 
swego poprzedniego stanowiska. Poza tym 
prosiłbym o zalecenie mniej rysorystycz- 
nego traktowania obowiazku prowadzenia 
ksiag. Rzemieślnik buchalterem nie jest 
i my z niego buchaltera nie prędko zro- 
bimy. Uważam, że tam gdzie jest to mo- 
Żliwe, należy w osóle znieść obowiazęk 
prowadzenia ksiąg przez rzemieślników, a 
gdzie one muszą być bezwzględnie zacho- 
wane, to należy zalecić ocene tylko rze- 
telności. a nie formalnej strony prowa- 
dzenia ksiag. 


Warunki zwiększenia produkcji 


Przechodząc do następnego zadania 
rzemiosła w ramach planu 3-lelniego, a 
mianowicie zwiększenia produkcji, musze 
iu pokreślić, iż rozmiary produkcji rze- 
mieślniczej zależne sa nie tylko od liczeb- 
ności i organizacji warsztatów rzemieśl- 
niezych, lecz także wiąża sie bardzo ściśle 
z produkcją przemysłu podstawowego, któ- 
ra dostarcza surowców i środków pro- 
dukcji warsztatom rzemieślniczym. Dla- 
tego też w postępie prac zamierzonych 
planem 3-letnim, produkcja obu tych gałęzi 
bedzie wzrastara równomiernie. Tutaj też 


spodziewać się można jedynie większych 
wyników w zakresie racjonalnej kalku- 
lacji cern. 

Podjęta obecnie przez rzemiosło akcja 
kontroli cen przez wyłonione kilkuosobo- 
we komisje społeczne, wspóipracujące z 
Komisjami Specjalnymi, spowodują niec- 
watpliwie rewizję kalkulacji. Dalsze zaś 
unormowanie cen zależne będzie od ko- 
sztów surowców i bedzie postępowało 
stopniowo w miarę wzrostu ilości surow- 
ców, dostarczanych rzemiosiu przez prze- 
mysł państwowy za pośrednictwem Rze- 
mieślniczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu. 
Dostarczane obecnie przez Centralę ilości 
surowców dalekie są jeszcze od pokrycia 
pelnego zapotrzebowania rzemiosła (wy- 
noszą średnio 10%), w konsekwencji cze- 
go prowadzona ta drogą przez Samorzad 
Rzemieślniczy akcja regulacji cen wyro- 
bów rzemieślniczych nie mogła dać wyni- 
ków o większej skali. Jednak dotychczas 
przeprowadzone w tym kierunku próby, 
np. w zakresie zełowania obuwia czy szkle- 
nia okien, daly zupełnie pozytywne wyni- 
ki. Wyniki tej akcji będa jednak niewat- 
pliwie kształtowajy sie w stosunku pro- 
porcjonalnym do ilości dostarczonych przez 
przemyst państwowy surowców. Rzernio- 
sio dotad zdane bylo na przypadkowe zao- 
patrywanie sie w potrzebne surowce u 
spekulantów, co byłe powodem dużej roz- 
pietości cen w poszczególnych branżach 
i miejscowościach. 


Rzemiosło na Ziemiach Odzyskanych 


Wreszcie trzecie zadanie rzemiosta, wy- 
nikające z planu 3-letniego, to odbudowa 
i uruchomienie warsztatów rzemieślni- 
czych na Ziemiach Odzyskanych. 

Wszyscy jesteśmy zgodni co do tego, 
że jednym z podstawowych typów osied- 
leńca na Ziemiach Odzyskanych jest rze- 
mieślnik. Właściwe rzemieślnikowi przy- 
wiązanie do swego warsztatu i troska o 
ten warsztat spowodowały. iż rzemieślnik, 
obejmujący warsztat na Ziemiach Odzy- 
skanych, nie tylko nie byt „szabrowni- 
kiem“, ale swoją zapobiegliwościa starał 
się uszkodzony działaniami wojennymi in- 
wentarz skompletować i zachować na 
miejscu. I potem widząc w tym .warszta- 
cie ulokowany ogromny nieraz wysiłek 
pracy swojej i swej rodziny, wiąże sie 
przez to nierozerwalnie z terenem, gdzie 
ten warsztat posiada. 

Z przykrością jednak musze stwierdzić, 
że stanowisko Rządu naszego w sprawie 
zagospodarowania Ziem Zachodnich, za- 
warte w obowiazujacych ustawach i szc- 
regu oficjalnych oświadczeń. nie zawsze 
jest wiernie wykonywane przez lokalne 
czynniki administracyjne. Ostatnio coraz 
mniej już, ale jesżcze do niedawna bardzo 
czeste były wypadki nieuzasadnionego ru- 
gowania rzemieślników z objętych przez 
nich warsztatów, by te warsztaty oddać 
komu innemu. 

Niestety czesto też zdarzaja się wypad- 
ki odbierania uruchomionych i nieraz 
przez długi czas już prowadzonych przez 
rzemieślnika warsztatów celem przekaza- 
nia ich spółdzielniom, budzacym poważne 
nieraz zastrzeżenia co do ich społecznego 
charakteru. Stosunek rzemiosła do spół- 
dzielczości był zawsze jak najbardziej po- 
zytywny, czego dowodem jest stale wzra- 
stajaca liczba spółdzielni rzemieślniczych. 
My jednak organizujemy spółdzielnie od 
dołu. Natomiast na terenach Ziem Odzy- 
skanych przyjęto, naszym zdaniem, nie zu- 
pelnic szczęśliwa metodę, organizowania 
spółdzielni od góry, polegajacą na tym, że 
zabezpieczony we wlaściwym czasie, od- 
budowany i uruchomiony warsztat odbiera 
się rzemieślnikowi i zakiada sie spółdziel- 
nie. Nie uważam, żeby system ten byt 
dobrą propaganda spółdzielczości. 


Wypadki takie wywołują głębokie roz- 
goryczenie u bezpośrednio dotkniętych a 
nieufność i niepewność u innych. Prze- 
ciętny zaś rzemieślnik nie zna stopni hie- 
rarchii administracyjnej i za każdą krzyw- 
de doznanych od urzędnika bez względu 
na to czy to będzie pisarz w urzędzie 
gminnym, czy naczelnik wydziału w ja- 
kimś wyższym urzędzie — zawsze obarcza 
odpowiedzialnościa Rząd. W ten sposób 
nieraz słyszy się w terenie narzekania na 
Rząd w odniesieniu do spraw, w których 
Rząd ma identyczne stanowisko jak na- 
rzekający. Należy tutaj baczną uwage 
zwrócić na to, by intencje polityki rza- 
dowej, idąc w Życie, nie zatracały sie, 
gdzieś w ciasnych przejściach na drodze 
biurokratycznej. 

Rzeczą pierwszorzędnej wagi jest jak 
najszybsze wprowadzenie w życie ustawy 
o nadaniu własności warsztatów rzemieśl- 
niczych na Ziemiach Odzyskanych. Do- 


tyczy to zresztą wszystkich innych nie- 
ruchomości. 

Jestem głęboko przekonany, że przy- 
znanie prawa własności tymczasowym 
posiadaczom, najsilniej ziemie te zwiąże 
z Macierzą. 

Rzemiosio polskie jest spokojne co do 
generalnej polityki Rzadu w stosunku do 
niego, ale stwierdza, że praktyczne wyke- 
nanie dociera zbyt powoli do bezpośrednio 
zainteresowanego i że wskutek tego nie 
tylko intencje Rządu, ale nawet i stano- 
wisko Samorządu Gospodarczego Rze- 
miosła nierozumiane jest często w oddol- 
nych masach rzemieślniczych. Rząd po- 
winien położyć duży nacisk nie tylko na 
walkę z biurokracją, którą zapowiedzia 
Pan Premier Cyrankiewicz, ale na wyple- 
nienie tego narowu, żeby każdy po drodze 
spotkany urzędnik uważał sie za bardziej 
upoważnionego od ministra i poprawia? 
jego politykę. 


Obrót kezgotówkowy 


w świetle rozporządzenia wykonawczego 
Wywiad z dyr. Fryderykiem Pałoszem 
Wzwiązku z wydaniem Śrozpe-snia br. — od wszystkiech obowiązków 


rządzenia wykonawczego do dekre- 

tu o cahrocie kezqctówkowym oraz 

zarządzenie Ministra Skarbu w spra 
wie zwolnień od ckowiązków wyni- 
kających z tego dekretu zwróciliś. 

my sie de dyrektora F. Pałosza z 

Narodowego Banku Polskiego z 

prośbą o udzielenie informacji na 

temat realizacji obrotów hezgo- 

tówkowych. 

—Kto jest obowiązany do korzy- 
stania z obrotu bezgotówkowego? 

— W konsekwencji dokonanej zmia- 
ny ustroju gospodarczego. obowiązek 
uczestnictwa w obrocie bezgotówko- 
wym dotyczy urzedów. oraz przedsie- 
biorstw państwowych i spółdzielczych. 
vas sektor prywatny jedynie w tym 
przypadku. o ile transakeja zahacza o 
sektor państwowy lub spółdzielczy. 
Należy spodziewać się, że w związku z 
turzyściami jakie daje stosowanie o- 
brotu bezgotówkowego uczestnikom. 
również przedsiębiorstwa nie ob- 
¿wie ustawowym obowiązkiem uczest- 
aiczenia w tym obrocie z czasem rów- 
nież będa stosowały bezgotówkowe 
rozrachunki przy regulowaniu wza- 
jemnych transacji. 

— Czy i w jakiej wysokości są o0- 
banie dopuszczalne obroty gotów- 
kowe? 

— Wychodząc z założenia, że pew- 
na ezęść transakcji handlowych musi 
hyć załatwiona gotówkowo, rozporzą- 
dzanie wykonawcze z dnia 28 maja br. 
przewiduje normę dopuszczalnej wy- 
platy gotówkowej w wysokości zł 
20,000— oraz ustala granice dopusz- 
rzalncęo pogotowia. kasowego w wyso- 
kości zł 100.000,—, Dicząe się jednak z 
potrzebami życia gospodarczego, roz- 
porządzenie przewiduje możliwość po- 
wiekszania lub zmniejszania tych gra- 
mie w drodze porozumienia instytucji 
kredytowej z danym posiadaczem ra- 
chunku bieżącego. Jednocześnie uka- 
zało się także zarządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 25 maja br., które prze- 
widuje pewne zwołnienia od obowiąz- 
ków wynikających z dekretu. 

— Jakiego rodzaju zwolnienia wpro- 
waądza to zarządzenie? : i 

Zarządzenie ustala zwolnienie gene- 
ralne i specjalne. Generalnie zwalnia 
się na okres przejściowy — do 30 wrze- 


wynikających z dekretu te jednostki 
sektora prywatnego, które prowadza 
tylko księgi uproszezone, a nie handlo- 
we, Jest to słuszne z uwagi na konie- 
czność stopniowego rozwoju obrotu 
bezęotówkowego, gdyż nagłe zobowią- 
zanie wszystkich do tego obrotu mo- 
gioby spowodować trudności. 

Co do zwolnień specjalnych, to ko- 
niecznym było zwolnienie uczestników 
obrotu bezgotówkowego od obowiązku 
bhezgotówkowych wypłat płac pracow- 
niczych oraz należności z transakcji z 
rolnikami i rzemieślnikami. Trzeba tu 
jednak zaznaczyć. że gotówkowych wy- 
płat w stosunku do nich można dokonać 
tylko w tych przypadkach, o ile nie są 
obowiązani do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych, a co za tym idzie do posia- 
dania rachunków bieżacych w ban- 
kach. 

— Jaką rolę odgrywać będzie Naro- 
dowy Pank Polski w obrocie bezgo- 
tówkowym? 

-- Narodowy Bank Polski z tytułu 
swej funkcji banku biletowego jest 
powołany do regulowania obiegu pie- 
niężnego. Zagadnienie obrotu bezgo- 
tówkowego, łącząc się ściśle ze sprawą 
regulowania obiegu pieniężnego, z na- 
vary rzeczy jest dziedziną, w której 
N.B.P. zajmuje czołowe stanowisko. 
Rozporządzenie wykonawcze powierza 
N.B.P. ogólne zadanie czuwania nad 
dalszym realizowaniem i rozwijaniem 
obrotu bezgotówkowego oraz zadania 
specjalne: 

u) powołanie stalej komisji między 


bankowej dla, spraw związanych 
z usprawnieniem. obrotu  bezgo- 
tówkowego, 


b) wprowadzenie jednolitej techniki 
jormularzowej dla ułatwienia o0- 
brotu bezgotówkowego i 

e) rozszerzenie dzialalności organi- 
zowanych przez N.B.P. izb rozwa- 
chunkowych. 

Stała komisja międzybankowa dla 
spraw obrotu  bezgotówkowego w 
N.B.P. będzie kontynuowała  dotych- 
czas nieoficjalną formę współpracy 
N.B.P. z innymi instytucjami kredy- 
Lowymi. 

Rozwój 
maga, aby warunki 
atrakcyjne dla uczestników. 


obrotu bezgotówkowego wy- 
techniczne były 
Najbar- 


dziej pilną sprawą w tym względzie 
jest wprowadzenie _ znormalizowanego 
formularza na „Zlęcenie przelewu“. 
który, po wypelnieniu przez zlecenio- 
dawce wyeliminuje zbedną korespon- 
deneje i pozwoli na zaoszczędzenie 
nracy i papieru przy przelewach ban- 
kowych. Wzór takiego formularza zo- 
stal Już opracowany i rozesłany wszy- 
stkim instytucjom kredytowym. 

, Istniejące przy większych Oddzia 
laech N. B. P. izby rozrachunkowe zo- 
stały rozbudowane pod kątem widze- 
mia dalszego ułatwienia obrotu bezgo- 
tówkowego w ogólności, a w szcezegól- 
nosel ułatwienia przelewów między- 
bankowych. 

b Niezależnie od zadań włożonych na 
D.P. przez rozporządzenie wykona- 
wcze, zarządzenie Ministra Skarbu w 
sprawie zwolnień upoważnia Bank 
Narodowy do zwalniania od obowiąz- 
ku przestrzegania górnej granicy dro- 
bnych wypłat gotówkowych i granicy 
pogotowia kasowego, o ile w siedzibie 
danego uczestnika nie ma instytucji 
kredytowej umożliwiającej mu wyko- 
nywania tych obowiązków. To upraw- 
nienie N.B.P. będzie miało* b. ważne 
znaczenie dla przedsiębiorstw na te- 
renach nieposiadających dostatecznie 
rozgałęzionej sieci instytucji kredyto- 
wych, np. w niektórych okolicach 
ziem Odzyskanych. 

.— Jak społeczeństwo przyjęlo obo- 
wiązek bezgotówkowego regulowania 
należności? i 

— Obserwacja obrotów na rachun- 
kaeh bieżących, otwartych w instytu- 
cjach kredytowyeh jeszeze przed uka- 
zaniem się dekretu, stwierdza, że obro- 
ty na tych rachunkach stale wzrasta- 
ia. Niezależnie od tego instytucje kre- 
dytowe donoszą o na ogół postępują- 
tym u nich wzroście liczby posiada- 
czy rachunków bieżących, Dane te po- 
zwalają na wyrażenie poglądu, że spo- 
łeczeństwo nasze, rozumiejąc korzy- 
sci, jakie mu to daje, ustosnnkowuje 
się do obrotu bezgotówkowego przy- 
chylnie. l 

Powyższy wywiad ukazal się w 
Dzienniku Gospodarczym „Rzeezpo- 
spolita“ w nr 170. Uważamy, iż arty- 
kuf zainteresuje naszych czytelników. 
przeto umieszczamy go w naszym 
piśmie, » 
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Przydziały surowców 


z Rzemieśln. Centrali Zaopatrzenia 
i Zbyłu 


Na składzie: » 


Dla krawców: materiały ubraniowe. 
plaszczowe, sukienkowe, podszewki, szty- 
wniki, nici i fastrygi. 

Dla bieliźniarzy i tkaczy: materiały 
gorsetowe, taśmy gorsetowe, materiały ko- 
szulowe, przędze bawełnianą i jedwabna, 
nici i fastrygi. 

Dla elektrotechników: żarówki. 

Dla tapicerów: plusze (meblowe i deko- 
racyjne), leżakowe, sznury dekoracyjne. 
taśmy szpagaty oraz płótna fasonowe. 

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia 
i Zbytu podaje do wiadomości, iż w ostat- 
nie 3 dni każdego miesiąca wstrzymuje się 
rozprowadzenie towarów z powodu usta- 
lenia remanentu. 

Każdy Cech będzie z osobna uwiado- 
miony przez Rzemieślniczą Centralę Zao- 
patrzenia i Zbytu © terminie odbioru przy- 
dzielonych towarów. 
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Jan Cieszyński 


Nieco o zebraniach cechowych 


„Zapraszam kolegę na zebranie, 
które odbędzie się w niedzielę, 
dnia ""oWeEGdZNE a aa E 
kalu =ne 


Porządek obrad zawiera ważne 
sprawy i podany będzie ra zebraniu 


Podpis“. 


Takie zaproszenie, to nie tylko pod 
względem formalnym wielkie uchybienie, 
ale ponadto jest dowodem nieuczciwości 
wobec członków cechu. Nikt nie może 
dziwić się, że mimo ważnych spraw będą- 
cych na porządku obrad zebranie świeci 
pustkami. 

W myśl statutu, należy zebranie zwo- 
łać, podając poraadek obrad. Jest to bez 
znaczenia, czy to zebranie jest roczne 
walne, półroczne, kwartalne lub też tylko 
zebranie informacyjne. W każdym wy- 
padku należy podać porządek obrad, zgod- 
nie z statutem i zgodnie z zwyczajem. 

Członkowie maja prawo a nawet obo- 
wiązek zapoznać się przed zebraniem ja- 
kie sprawy będą przedmiotem obrad, aby 
ze swej strony przygotować wnioski lub 
maieriał. Zebranie cechu musi być w każ- 
dym wypadku tym ośrodkiem zbiorowego 
życia fachowego, na ktorym następuje 
uzgodnienie opinii, ustanawia się wspólną 
linie postępowania, wymienia się zdania 
lub przeprowadza się krytykę i analizę te- 
go co wykonano. | 

Jakim sposobem mogą poszczególni 
członkowie przygotować się na zebranie, 
jak opracować wnioski i własne swoje po- 
slądy, jeżeli nie wiedzą jakie sprawy bę- 
dą przedmiotem obrad? 

Członkowie. przychodząc na zebranie 
nie zajmują w takich wypadkach, do po- 
szczególnych punktów stanowiska, gdyż 
nie mieli możności przemyśleć i prze- 
trawić sprawy. 

Członkowie stają się tymczasem czyn- 
nikiem biernym. który zreferowane spra- 
wy przyjmuje zazwyczaj do wiadomości 
bez dyskusji, gdyż nikt nie wie co powie- 
dzieć. 

„Ważne“ sprawy przebrzmią wiedy 
bez echa. gdyż dopiero dyskusja jest czyn- 
nikiem utrwalajaącym sprawy w pamięci. 

Przez takie niewłaściwe praktyki człon- 
kowie tracą zainteresowanie i wielu za- 
niecha w przyszłości uczeszczania na ze- 
brania. m 

Wśród starszych cechu sa i takie jed- 
nostki. które pragna zabłysnąć na zebra- 
niu ogromem wiedzy. Pragną być podzi- 
wiani. Pragną wyrobić sobie tym sposo- 
bem autorytet. W związku z tym przygo- 
towuję bardzo skrupulatnie całe zebranie, 
podają porzadek obrad do wiadomości do- 
piero na wstępie zebrania. Wszełkie spra- 
wy referują oni sami czyniąc tym samym 
z zebrania rodzaj prelekcji. 

Jeszcze gorzej, jeżeli na zaproszeniu 
podaje się, iż rozpatrzone będa „ważne 
sprawy“, które w rzeczywistości sa zwy- 
kiymi sprawami bieżacymi. Oczywiście, 
że każdy już dla ciekawości przychodzi. 
aby „ważne sprawy“ usłyszeć, a jeżeli 
ich nie ma, to w przyszłości nawet i do- 
prawdy ważne sprawy nie mogą już wy- 
'wolać zainteresowania a zatym nie wply- 
ną na liczebność zebranych. 
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Pewnie, że starszy cechu musi być czło- 
wiekiem o nieprzeciętnych walorach, musi 
cieszyć się wśród czionków poszanowa- 
niem. Lecz taką, opinię powinien wyro- 
bie sobie starszy cechu przez właściwe po- 
stępowanie nie zaś rieuczciwymi sztucz- 
kami. 

Starszy cechu winien stać zasadniczo po- 
nad poziomem swoich kolegów na podsta- 
wie swego doświadczenia, swojej wiedzy 
i całym swoim postępowaniem. Jeżeli po- 
za tym przygotowuje się skrupulatnie do 
każdego zebrania, to znaczy, że do każdego 
punktu porządku obrad potrafi powiedzieć 
kilka słów wstępnych oraz na zakończe- 
nie dyskusji potrafi ustalić wnioski, 10 
o poszanowanie dla siebie jako dla star- 
szego cechu nie potrzebuje się martwić. 

Ważnym jest, przed zebraniem cechu 
zwołać poprzednio zebranie zarządu, na 
którym omawiane będa sprawy będące na 
porządku obrad zebrania cechowego. Na 
zebraniu zarządu należy ustalić, kto z 
członków zarządu reierować będzie po- 
szczególne sprawy, kto złoży sprawozda- 
nie, kto przedstawi projekty, kto nowsze 
zarządzenia, które należy na zebraniu po- 
dać. Tak przygotowane zebranie nie tyiko 
przyśpiesza jego przebieg, ale zebranie 
staje się bardziej interesujace i członko- 
wie z ciekawością obserwować będa 
i przebieg i rezultat zebrania. 
jest, dla ożywienia Zc- 
brania wygłosić krótki referat, bądź W 
z dziedziny fachowej bądź ogólno-rze- 
mieślniczej, bądź też ogólno-kształcącej. 
Trudności o referentów nie powinne za+ 
istnieć, gdyż zarówno Pow. Zw. Cechów, 


Nieodzownym 


Izba Rzemieślnicza, wiadza przemystowa - 


jak i Szkoła Dokształcająca a nawet In- 
stytut Oświaty Zawodowe] dostarcze, na 
prosbę do nich skierowanej, odpowiednie- 
go wykładowcę. 

Referat zawsze urozmaici zebranie, po- 
za tym uniknie się jednostajności i powo- 
dów do nierzeczowej krytyki oraz osobi= 
stych wycieczek pod adresem członków 
zarzgdu, o które przecież nigdy nie było 
irudno. 

Starszy cechu nie powinien w żadnym 
wypadku referować zbyt dużo spraw, bo- 
viem jego głównym zadaniem jest kiero- 
wać zebraniem. Ale jeszcze z innego powo- 
du należy referowanie spraw rozłożyć 
na kilka osób. Jest bowiem zadaniem ce- 
chu wychować i usamodzielnić młodych 
i niedoświadczonych członków zarządu 
przez powierzanie im do referowania spra- 
wy na zebraniu cechowym. 

Wiadomo, że żaden majster z nieba nie 
spadź, a przemawiać i referować uczyć 
się należy, tak jak wlasny swój zawód. 
Przez krótkie sprawozdanie, przez zrefe- 
rowanie najsamprzód krótkich a następ- 
nie dluższych spraw, wyrabia się w mio- 
dych pewność siebie, logiki i samodziel- 
ność w wyprowadzaniu wniosków. A 
przecież rzeczowe przemówienia, z które- 
go bez trudności można rozumieć poglad 
lub wnioski przemawiającego, to każdy 
chetnie słucha. Bo to znów nie sztuka, 
przemawiać w kółko i urwać przemówie- 
nie bez, wniosków. 

W tym zatem kierunku powinna iść 
praca starszego cechu a wtenczas przez 
czyny udowodni, że jest doprawdy tym 
duchowym kierownikiem, przewidującym 
gospodarzem organizacji i wychowawcą 
młodych swoich kolegów. 


Nie łudźmy się jednak, że podniesienie 
poziomu zebrań i działalności cechu daje 
się osiągnąć na krótką metę, jeżeli istnia- 
ky dotychczas niedociągnięcia w tym kie- 
runku. 

Systematyczne wyniki, dużo dobrej wa- 

li i energii potrzeba aby osiągnąć zada- 
walające rezultaty. 
, Jest dużo takich mistrzów, którzy ma- 
jn nieprzezwyciężony wstręt do przema- 
wiania na zebraniach. W małym kółku 
potrafią swoje zapatrywanie dość zrozu- 
miale przedstawić. Natomiast na zebraniu, 
jeżeli wzrok wszystkich skierowany jest 
na przemawiającego, to z reguły tracą oni 
watek i ich przemówienia kończy się tak, 
jak sobie tego nie wyobrażali. 

Niejedna dobra myśl, niejedna cenna 
rada i uwaga pozostaje z tego powodu 
niewypowiedziana. 

Na tym odcinku winien cech realizo- 
wać ważne wychowawcze zadanie. Nowi- 
cjusza należy traktować z pobłażaniem, 
należy go życzliwie zachęcić do współpra- 
cy czynnej w cechu, bowiem biernych 
czionków jest w każdym cechu pod do- 
statkiem. Należy jednak pamiętać, że do- 
brze przemawiać nie może nauczyć się od 
dziś na jutro, a właściwą wprawę nabę- 
dzie się przez dłuższe ćwiczenie, 

Jes też dużo takich, którzy miast 
przemiawiać z pamięci zapisują swoje 
myśli na papierze, odczytując je następnie 
przed zebranymi. Tą metodę zalecić nie 
można. Odczytanie, zwłaszcza dłuższych 
opracowań a może nawet monotonnie od- 
dane nudzą. 

Celowym jest diuższe wywody naszki- 
cować w kilkunastu zdaniach, sporządza- 
jąc je jako szkielet przemówienia. Na 
podstawie takich notatek, które stanowią 
niejako wątek przemawiający, nie można 
sie „gubić“ lub „utkwić”. 

Pamiętać należy, że stowo wypowie- 
dziane z pamieci jest bardziej interesu- 
jące aniżeli najpiękniejszy odczyt, bowiem 
odczytywanie dłuższych wywodów zabija 
każde zebranie. 

Krótkie notatki, wycinki z gazet, okól- 
niki itp. mogą być w toku zebrania od- 
czytywane, ale stanowczo unikać należy 
odczytanie całych stronic. W ostateczno- 
ści należy sobie sporządzić wyciąg, a treść 
zreferować z pamięci. 

Mimo dużej dobrej chęci ze strony star- 
szego cechu, nie każde zebranie odbędzie 
się bez zgrzytów. Zawsze znajda się mal- 
kontenci, którzy sami nie pracując mają 
do wszystkich pretensje, które z reguiy na 
zebraniach przedstawiają — zawsze bę- 
dzie coś ich zdaniem nie w porzadku, za- 
wsze jest coś co wymaga krytyki, coś co 
wywożuje jego niezadowolenie. Zarzuty 
pod adresem starszego członka zarządu 
i wszystkich innych sypią sie jak z rogu 
obfitości. 

Ale i dla takich jest lekarstwo. Nale- 
ży ich przy następnym wyborze członków 
zarządu obdarzyć mandatem, bo często 
jest to istotny powód ich postępowania. 
A jeżeli taki gość zaofiarowane mu przez 
zebranie [funkcje odmówi, to tym sa- 
mym zdyskwalifikuje się sam, zaś czton= 
kowie będą mogli w przyszżości jego Wy- 
stapienia odpowiednio ocenić. 

Jednym stowem, przeprowadzenie ze- 
brania wymaga dużo doświadczenia, zna- 
jomości ludzi, opanowania takiu i równo- 
wagi. Jeżeli starszy cechu załety te posia- 
da, to działalność cechu może być dła 
członków pożyteczna a zebrania będą śro- 
dowiskiem wymiany myśli i własnych do- 
świadczeń. Wspólne wysi:ki podjęte dla 
dobra członków i całego rzemiosła będą 
miały w dobrze prowadzonym cechu po- 
czętek. 


Nigdy więcej Oświęcimia! 


Sprawozdanie z uroczystości otwarcia Muzeum Narodowego w Oświęcimiu. 


Dnia ł4 czerwca br. odbyło sie uroczy- 
ste otwarcie Muzeum Narodowego, mu- 
zeum, które każdy Polak zobaczyć powi- 
nien, miejsce strasznej meki i bohaterstwa 
milionów ludzi różnych narodowości. Uro- 
czystość rozpoczęły msze św. na Placu 
Straceń rzymsko-katolicy, na bloku tzw. 
śmierci nr 11 nabożeństwo prawostawne 
i ewangelickie, blok nr 4 żydowskie. 

Po nabożeństwie przedstawiciele Rządu 
i Wojska Polskiego na czele z p. premie- 
rem Cyrankiewiczem dokonali otwarcia 
Muzeum. Wzruszajace przemówienie wy- 
glosik p. premier Cyrankiewicz, kończąc 
słowami „nigdy więcej Oświęcimia“, na- 
stepnie przemówił p. wicemin. Balicki, 
min. kultury Dybowski i przedstawiciel 
gminy żydowskiej. Po przemówieniu zo- 
stały złożone wieńce i piekne wiazanki 
na Placu Straceń przez Organizację b. 
Wieżniów Polit. organizacje społeczne, 
organizacje młodzieżowe i wiązanki od ro- 
dzin i dzieci pomordowanych. 

Po skończonych przemówieniach w 
podniosłym nastroju odśpiewano Rotę i o- 
tworzono olbrzymi pochód ze sztandarami, 
który ruszy! na drugie miejsce kaźni na 
Brzezinki (tzw. Birkenau). Po zwiedzeniu 
olbrzymiej przestrzeni obozu Birkenau ze 
strasznymi krematoriami wrócono na te- 


ren Oświęcimia celem zwiędzenia Muzeum. 
Samo muzeum to koszmar tysięcy par bu- 
tów, tysięcy okularów, szczoiek do zębów, 
waliz, koszyków, dziecięcych ubranek, þu- 
cików, olbrzymie ilości włosów Świadczy 
o potworności piekła, które przeżyli nasi 
ojcowie, bracia i siostry. 

Na każdym kroku  rozdzierających 
wzruszeniem sceny powitania, krzyki 
radości i płacz tych, którym Bóg pozwolił 
przetrwać, a dalej obraz boleśniejszy — to 
matki, żony, dzieci, tych co odeszli co nie. 
doczekali jutrzenki wolności, te biedne 
matki snuja jak cienie po blokach, gdzie 
ich synowie ostatnie dni meki życiowej 
przeszli na ziemi, każda szukająca jakie- 
goś widomego znaku czy skargi swego 
syna, meża lub ojca. O tak zaiste uro- 
czystości byty piękne, to hoid oddany mę- 
czennikom za wolność i wyzwolenie i jedno- 
cześnie hoxd dla tych, co męźna podstawa 
godzą się ze stratą najdroższych i najbliż- 
szych swoich, aby zyskać wolność dla sie- 
bie i przyszłych pokoleń. 

Dlatego też każda matka. tracąca swe- 
go jedynego syna w Oświecimiu, czy też 
w innym obozie koncetracyjnym, to wielki 
bohater, to taki sam bohater jak żołnierz 
spod Warszawy. Berlina czy Monte Casino. 

YVaelawa Burcicka. 


Wystawa prac uczniowskich 


Publ. Szkoły Zawodowej Sred. Szkół Zawodowych w Rydgoszczy. 


W auli Publ. Szkoły Zawodowej w Byd- 


goszczy otwarta zostatą wystawa prac 
uczniowskich.. 
W wystawie biorą udział prawie 


wszystkie zawody, wystawiając rysunki 
techniczne, modele i prace zawodowe sta- 
rannie wykonane: Na wyróżnienie zastu- 
guja dziaży: poligraficzny, metalowy, ma- 
larski, skórny, fryzjerski, krawiecki, mię- 
sny i fotograficzny. Klub Sportowy „S. 
P. D.“ przy powyższej szkole wystawi! 
szereg zdobytych dyplomów w boksie, 
ping-pongu i szachach, jak i fotomontaż 
z głównych swych imprez wewnętrznych. 


Każda pracę cechuje staranność i po- 
mysżłowość w poszczególnym zawodzie. 
Uczniowie udowodnili, że jako przyszły 
narybek rzemiosta, mają już pewne na- 
byte kwalifikacje. Trud mistrza i szkoży 
nie poszedź na marne a daje im pewne 
gwarancję w przyszłym ich życiu zawo- 
dowym. 


Wystawę prac uczniowskich powinien 
zwiedzić każdy mistrz, by móc ocenić, ja- 
kie należy dać dalsze wyszkolenie przy- 
szłemu narybkowi rzemiosza. 


25-lecie Pomorskiej Spółdzielni Skór w Bydgoszczy 


Z okazji 25-lecia istnienia Pomors- 
kiej Spółdzielni Skór członków cechu 
szewców i cholewkarzy odbyło się w 
dnin 26 bm. o godz. 10-tej w sali Re- 
sursy Kupieckiej Nadzwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie. któremu przewodni- 
<«zył dyrektor Banku Gospodarczego 
Spółdzielczego obywatel Drewek. 

Sprawozdanie o wynikach działal- 
ności spółdzielni od chwili jej powsta- 
nia w roku 1921 do 1939 oraz od reak- 
tywowaniu po czasie okupacji od LŚ. 
1946 r. do chwili obecnej. dożył kie- 
vrownik spółdzielni obywatel Karez- 
marczyk, Jak ze złożonego sprawożda- 
nia wynikało spółdzielnia już w okre- 
sie przedwojennym odegrała w Życiu 
rospodarczym jej członków poważna 
role przyczyniając się w znacznej mie- 
rze do polepszenia ieh stanu material- 
nego, W wyniku tej działalności pozo- 
stała w spadku nieruchomość przy ul. 
Dlugiej częściowo zniszczona, będąca 
własnością spółdzielni. Po wojnie pod- 
jeta zostala na nowo działalność spól- 
dzielni w sierpniu 1946 zrzeszające oko- 
ło 80 członków. : i 

Jako głównych pionerow odrodze- 
{ia sie tego ruchu spółdzielczego LEE 


leży wymienić dyrektora Banku Go- 
spodarstwa Krajowego obywatela 
Drowka. kierownika obywatela Szy- 
siede, oraz mistrzu szewskiego obyw. 
Boruckiego. W obecnym modelu na- 
szej gospodarki państwowej czlonko- 
wie cechu szewców i cholewkarzy zro- 
zamieli dobrze znaczenie istnienia 
wspólnego przedsiebiorstwa jakim jest 
spółdzielnia cechowa. ponieważ obec- 
nie lezy ona. 300 członków i należy 
sie liczyć z tym. Że w najbliższej 
przyszłości zrzeszać będzie wszystkich 
członków cechu szeweów i cholewka- 
rzy w Bydgoszczy i powiatu. 
Spółdzielnia w dniu tym przyjęła 


nadto statut pomocniczych spóldziel- 
ni cechowych, opracowany niedawno 

. r, SH Pei r > e dą e: Aiia p. 
przez Awiazek Rewizyjny i Minister- 


stwo Przemysłu, dla wszystkich rze- 
mieśłniezych spółdzielni surowcowych. 
a to z uwagi na konieczność podjęcia sie 
rozprowadzania towarów przydziało- 
wych z Rzemieślniczej Centrali. Do- 
tychezasowy udział wynoszący 1.000.-- 
zł podwyższony zostali uchwała wic- 
kszości głosów do_3.000— zł. * 

W dyskusji poddano ostrej krytyce 
warunki gospodarcze w Rzemieślniczej 


Centrali Zaopatrzenia i Zbytu. Fak- 
em bowiem jest, że Rzemieślnicza 
Centrala nie dostarcza rzemiosłu bran- 
ży skórzanej wszystkich materiałów 
potrzebnych do produkeji, zaś dostar- 
czone dotychczas towary ilościowo są 
nie wystarczające, oraz jakościowo Są 
najgorszego gatunku. 


=> 


Obecnie kiedy skończyło się już 
zaopatrywanie na wolnym rynku, 


spółdzielnia zależna będzie wyłącznie 
od Rzemieślniczej Centrali i zaopatry- 
wanie się w surowiec w takim stopniu 
jak dotychczas, budzi wśród rzemieśl- 
ników poważne i całkiem. słuszne oba- 
wy. gdyż warsztaty ich łatwo znaleźć 
sie mogą u progu likwidacji. 

Ostatecznie zebrani uchwałają dwie 
nastepujące rezolucje: 

Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie akceptuje treść listu wystosowane- 
so przez Zarząd Pomorskiej Spółdziel- 
ui Skór w Bydgoszczy z dnia 16 czer- 
wta br. pod adresem Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i bytu w War- 
szawie i popiera w pelni wysilki zarzą- 
du w sprawie regularnego i systema- 
tycznego otrzymywania przydziałów 
skór twardych, wierzchnieb, futrówki 
i wszystkich artykułów pomocniczych 
wchodzących w zakres rzemiosła sze- 
wsko cholewkarskiego i rytmatskiego. 

Walne Zgromadzenie prosi Dyrek- 
cje Izby Rzemieślniczej aby niezwło- 
cznie postawiła palącą sprawe wstrzy- 
mania dostaw niezbędnych rzemiosiu 
surowców przed kompetentnymi czyn- 
nikami rządowymi, gdyż rzemiosłu po- 
norskiemu pragnącemu wywiązać się 
z obowiązków obywatelskich przy pła- 
ceniu podatków grozi z bruku surow- 
ców i materialów pomocniczych kom- 
pietnau stagnacja, a w konsekwencji 
ruina gospodarcza i materialna, 

Dwom członkom Rady Nadzorczej 
przewodniczącemu Banku Gospodar- 
stwa Spółdzielczego obyw. dyrektoro- 
wi Drewkowi oraz mistrzowi szew- 
skiemu Janowi Boruckiemu wręczono 
dyplomy uznania za 2Ż5-letnią pracę 
w Spółdzielni. 

Rada Nadzorcza została rozszerzo- 
na przez przyjecie 38-ch nowych czlon- 
ków w osobach: Chelminiaka Włady- 
slawa, Przybylskiego Bernarda i Ta- 
rasiewicza Bolesława. 

Ł. U. 


Zakończenie kursów 


przy Średnich Szkołach Zawodowych 


W sobotę, dnia 21 czerwea 1947 roku 
o godz. 19-tej odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie kursów czeladniczych poprzedzo- 
nych egzaminami końcowymi. 

W uroczystości wzieli udziat przedsta- 
wiciele życia politycznego, gospodarczego, 
rzemiosła, handlu i spółdzielczości licznie 
reprezentowanych. Ze sprawozdania kie- 
rownika kursów wynika, że z ramienia 
Instytutu Oświaty Zawodowej przeprowa- 
dzono w bieżącym roku 4 kursy mistrzow- 
skie 120 godz. (133 sruchaczy), 2 kursy 
handlowo-spółdzielcze 200 godz. (75 słu- 
chaczy), 7 kursów czeladniczych 200 godz. 
(241 słuchaczy). Razem 449 słuchaczy o- 
trzymało świadectwa ukończenia kursów. 
Ponadto 87 słuchaczy złożyło egzamin 
eksternistowski z zakresu Średniej Szkoły 
Zawodowej. 

Po odzyskaniu niepodłegłości przepro- 
wadzono ogółem 45 kursów, na których 
przeszkolono przeszio 1600 kursistów, pod- 
nosząc tym samym poziom ogólny i zawo- 
dowy pracowników rzemiosła, przemysłu 
i handlu. 
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r==— Działalność rzemiosła 
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Z prac rzemiosła w Kołobrzegu 


Na walnym zebranin Powiatowego 
Awiązku Cechów w Kołobrzegu, w 
duiu 23 czerwca 1947 r. wybrano nowe 
władze związku, Na. prezesa wybrano 
Michała Majerowicza, mistrza piekar- 


skiego; na sekretarza Antoniego 
Chmielewskiego, mistrza  kołodziejs- 


kiego; na skarbnika Wincentego Woj- 
ciechowskiego, mistrza krawieckiego. 

Do Powiatowego Związku Cechów 
w Kołobrzegu należy w chwili obce- 
nej 9 cechów, a mianowicie: cech pie- 
karzy, cech metaloweów, cech rzeźni- 
ków, cech krawiecki, cech stolarzy i 
kołodziei, cech młynarzy, cech fryzje- 
rów, cech szewski oraz cech mieszany. 
Każdy z poszczególnych cechów posia- 
da we własnym zakresie komisję egza- 
minacyjną. 

Jak wynikało ze sprawozdań uste- 
pującegó zarządu, cechy przeprowadzi- 
ły w roku sprawozdawczym 32 egza- 
miny mistrzowskie zaś 56 czeladni- 
czych. Obecnie kształci sie ogólem 43 
uczniów. W powiecie uruchomiono 268 


warsztatów. Wszystkie cechy liczą 489 
członków zorganizowanych. 


Rzemiosło tutejsze odremontowało z 
dobrowolnego opodatkowania dwa do- 
my i jest w posiadanin własnej sali 
rzemieślnieżej, szkoły dokształcajacej 
dla uczniów i kandydatów do egzami- 
nów czeladniczych i mistrzowskich oraz 
posiada bursę rzemieślniczą. W domu 
tym mieszczą się biura Powiatowego 
Związku Oechów oraz biura poszcze- 
gólnych cechów, które przyjmują eo- 
dziennie interesantów. Każdy z cechów 
posiada swe godło cechowe, Rzemio- 
sło jest reprezentowane w Miejskiej i 
Powiatowej Radzie Narodowej. 


W dniu 138 lipca odbedzie się w Ko- 
lobrzegu Powiatowy Zjazd Rzemio- 
sia programie przewidziana jest: 
Msza Św. w tutejszym kościele, ogólne 
zebranie z uchwaleniem rezolucji oraz 
zabawa nad morzem w dzień, wieczo- 
rem zaś w sali rzemieślniczej, przy ul. 
Ziełonej nz 7. 


Z życia słolarzy i kołodziei w Kołobrzegu 


W dniu 15 czerwca 1947 r. odbyło 
się walne zebranie Cechu Stolarzy i 
Kolodziei w Kołobrzegu w sali rze- 
miosła. Zebranie zaszczycili swą obce- 
nością przedstawiciele: Referatu Prze- 
mysłowego i Powiatowego Związku 
Cechów. _ 

Cech SŚtołarzy.i Kolodziei liczy o- 
becćnie 47 członków, 

Wybory zarządu dały następujące 
wyniki: starszym cechu został Anto- 
ni Chmielewski. mistrz kołodziejski, 
sekretarzem Wladyslaw Kucharski. 
mistrz stolarski, skarbnikiem Waclaw 


Zieliński, mistrz stolarski. Dalsze wy- 
bory uzupełniły reszte ezłonków za- 
rządu oraz komisje. 

Starszy cechu podziękował zebra- 
uym za zaufanie jak i wybór. prosząc 
jednakowoż o współprace w zamian 
przyrzekł wszystkie bolączki usunąć i 


pracować dla dobra cechu w każdej 
swej wołnej chwili. Podał dalej do 
wiadomości, że na każdym zebraniu 


odczytany zostanie referat, mający na 
eelu podniesienie wiedzy rzemieślni- 
ka, która jest konieczną do samoistne- 
xo prowadzenia warsztatu. 


Powiatowy Związek Cechów w Bydgoszczy 


na Grabinie 


W niedzielę, dnia 22 czerwca br. urzą= 
dził Powiatowy Związek Cechów w Byd- 
goszczy wycieczkę familijną do Koronowa. 


Rano o godz. 8.30 wyjechało rzemiosło 
bydgoskie Kolejką Powiatowa wraz z swy- 
mi rodzinami, gdzie po przyjeździe do Ko- 
ronowa wszyscy uczestnicy udali się na 
Mszę św. do kościoża Poklasztornego. 


Po Mszy św. wycieczka wyruszyła 
przez miasto do pięknie położonego miej- 
sca wycieczkowego Grabiny. Piękny ten 


w Koronowie 


ogród wycieczkowy dał cażemu rzemiostu, 
jakoteż i ich rodzinom godziwa rozrywkę, 
gdzie przy dźwiękach specjalnie zabranej 
orkiestry, wycieczkowicze zapomnieli o 
swych codziennych troskach jak i trudach 
pracy. 

Liczne urozmaicenia dopemiły pro- 
gramu, tak naprawdę .udanej imprezy. 
Tak, że wracający z uśmiechniętymi twa- 
rzami i peźnym zadowoleniem oświadczyli, 
że dugo im ta wycieczka pozostanie w pa- 
mięci. 


Cech Ślusarzy Samochodowych w Kruszwicy 


W niedziele, dnia 22 czerwca br. urza- 
dził Cech Slusarzy-Samochodowych wy- 
cieczke familijna do Kruszwicy. 

Wycieczka wyruszyła samochodami z 
Plocu Wolności. Samochody zostały do- 
starczone przez członków cechu oraz firmę 
Kremalin, która okazała wysokie zrożu- 
mienie, stawiając bezinteresownie swój 
samochód do dyspozycji tak doniosłej im- 
prezy krajoznawczej. W przejeździe przez 
Inowrocław zabrano tamtejszych członków 
wraz z ich rodzinami. 

Punktem zbornym w Kruszwicy był 
ogród wycieczkowy w Parku miejskim, 
ślicznie położonym na półwyspie, wrzyna- 
jącym sie do jeziora Gopła. 
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Po spożyciu posiłku znalazło sie dużo 
amatorów kąpieli, reszta wycieczki wyru- 
szyła motorówkami na Gopło. Dalszym 
programem było zwiedzenie prastarej My- 
siej Wieży w dwóch ratach. Pierwsza 
grupę prowadził p. Lewandowski W., dru- 
ga p. Waszak — obaj przytaczali legendy 
i szczegółowa historię wieży. 

Większa część wycieczkowiczów byla 
w Kruszwicy po raz pierwszy w życiu, to 
też upajali się wzrokowo pięknym położe- 
niem miasta, Parku miejskiego, Mysią 
Wieżą i ogromną tafłą wody jeziora Gopła. 

W godzinach popołudniowych rozpo- 
częły się zabawy dla dzieci oraz starszych, 


które to Konrtet wycieczkowy bardzo sta- 


rannie opracowa!, ofiarując dużo nagród: 
Dużo wesołości dał bieg panów od lat 21 
do 65, gdzie trzeba było mieć nie tylko 
wytrenowane nogi ale i pracować głową, 
by napełniony kieliszek do mety dopro- 
wadzić bez rozlania. Druga atrakcją był 
bieg pań z jajkiem i bieg w workach. 

W godzinach popołudniowych wyru- 
szyła wycieczka w powrotna drogę. 
UDTUOGTEWWNAONONAANT ANON 


Z nowych wydawnictw 


 ENRFTOEFRTAAZTOPF 


6 $zkołach Zawodowych 
w Polsce 


Nakladem Z.N.P.. sekeji Szkół Za- 
woadowych ukazał się informator, po- 
dający ilość szkół zawodowych w Pol- 
sce wg okręgów szkolnych. 

Jest to pierwsza publikacja tego ro- 
dzaju, która powinna przysłużyć sie 
do popularyzacji szkół zawodowych. 
„informator“ zawiera szereg artyku- 
łów zawodowych naświetlających za- 
padnienia i rolę szkół zawodowych w 
nowej rzeczywistości dzicjowej, 

Ze wzęlędn na głęboką treść przy- 
taczamy artykuł Baculewskiego A. J. 
pt. „Wartość wykształcenia zawodowe- 
go“ w skróceniu, 


„Aktualny i wyczerpujący spór o 
to, kto ma w Polsce rządzić, mogliby- 
smy łatwo z naszego punktu widzenia 
sprowadzić na płaszczyznę zagadnie- 
nia kompetencji zawodowych. Ten ma 
prawo kierować życiem publieznym, 
kto posiada najlepsze do tego przygo- 
towanie, Fakt, że wiedza pewna, rze- 
czywista gruntowna i skuteczna w 
działaniu stała się podstawą wykształ- 
centa zawodowego, uprawnia nas do 
twierdzenia. że kwalifikacje zawodo- 
we, które daje szkoła zawodowa, są 
najbardziej pełnoprawnym tytułem do 
ndziału we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego, politycznego i kul- 
turalnego. Zawodowiec nie tylko roz- 
myśla, ale i działa, działa skutecznie. 
Nie tylko użytkuje, spożywa, ale bu- 
duje i tworzy. I to jest może najisto- 
iniejsza cecha nie tylko młodego za- 
wodowea, ale i nowej szkoły i nowej 
kultury. Dotychczasowa szkoła ogól- 
nokształeąca kształciļla biernego kon- 
sumenta. W przeciwieństwie do tego 
szkoła zawodowa kształci specjalistów, 
z których każdy zna takie tajemnice 
pewnych prac i zjawisk w życiu, które 
pozwalają nam działać skutecznie i 
bezbłędnie. Gdziekolwiek. na jakiimkol- 
wiek stanowisku postawimy zawodow- 
ca, praca jego odznaczać się będzie fa- 
chową wiedzą, odpowiedzialnościa, u- 
iniejętnością postepowania tj. tymi, 
czynnikami. które powodują wzrost 
wszelkich dóbr społecznych, podnoszą 
więc poziom kultury i przyśpieszają 
postęp, Zawodowcy to najbardziej wy- 
trawni. najbardziej potrzebni twórcy 
kultury“. _ 
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Waas dla uczniów rzemieślniczych 


Szereg Izb Rzemieślniczych organizu- 
je wczasy dla uczniów rzemieślniczych. 
W najbliżsych dniach 75 uczniów udaje 
się z Warszawy do domu wypoczynkowe- 
go w Szklarskiej Porębie. Ogółem prze- 
widywane jest wysłanie na wczasy w rb. 
kilku tysięcy uczniów rzemieślniczych, 
którzy wykazali się dobrymi postępami 
w nauce. , 


NOWOŚCI GOSPODARCZE 


Zakupy za waluty obce 
na Miedzynarydowych Targach Gdańskich. 


W celu umożliwienia sektorowi pry- 
watnemu nawiazania stosunków handlo- 
wych z zagranicą, minister skarbu w po- 
rozumieniu z ministrem przemysłu i handlu 
wydał zarządzenie, zezwalające firmom 
krajowym na kupno za dewizy i waluty 
towarów wystawionych yrzez firmy za- 
graniczne jak również na sprzedaż za de- 
wizy i waluty obce pewnych towarów 
firmom zagranicznym. © dopuszczenie 
twansakcji inportowej lub eksportowej de- 
cydować będzie każdorazowo Komisja Ak- 
coptacyjna, składająca się z przewodnicza- 
cego, dwóch członków i trzech zastępców. 

Do importu dopuszczone będą wszyst- 
kie krajowe firmy prywatne pod warun- 
kiem przedłożenia Komisji Akcektacyjnej 
uwierzytelnionego odpisu karty rejestra- 
cyjnej na rok 1947. 


Rozwój szkolnictwa dokształcajaceso 
w Łodzi. 


Rozwój szkolnictwa  dokszialcajacego 
na terenie województwa łódzkiego czyni 
dalsze postępy. 

Kursy dokształcające dla rzemieślników 
w Łodzi ukończyły 83 osoby. 

Ponadto zakończono kursy krótkoter- 
minowe w Pabianicach, Skierniewicach. 
Zduńskiej Woli. Kutnie, Sieradzu i Piotr- 
kowie. Ogółem ukończyło kurs 501 osób, 
z czego 46 kobiet. 


Rosna kadry rzemieślnicze w lubelskim, 


W roku ubiegłym lubelszczyzna uzy- 
skała cały szereg wykwalifikowanych rze- 
mieślników. Tytuły mistrzów otrzymało 
346 rzemieśników a 1.228 otrzymało tytuł 
czeladnika. Najwiecej csób zdawało ecza- 
miny z branży krawieckiej, na drugim 
miejscu znaleźli się ślusarze, a na trzecim 
<holewkarze, 


Sprzedaż biletów skarbowych 
MI-ej emisji. 


Narodowy Bank Polski Oddział w Byd- 
goszczy przystąpiż do sprzedaży biletów 


Sytuacja kauczukowa 
na rynkach świata. 


W r. ub. światowa produkcja kauczuku 
przekroczyła 1.200 tys. ton, wykazujac 
pięciokrotny wzrost w stosunku do pro- 
dukcji z 1945 r. Ilości kauczuku, które þe- 
dą do dyspozycji w r. b. ustalone sa na 
okoto 1,5 milj. ton, wykazujac w ten spo- 
sób w stosunku do światowego zapotrze- 
bowania, wyrażającego się cyfra 1.700 tys. 
ton — niewielki deficyt. Braki te będa 
mogły być bez trudu pokryte produkcja 
kauczuku syntetycznego. Poza Stanami 
Zjednoczonymi przewidziane sa dostawy 
około 200 tys. ton tego rodzaju kauczuku. 
Jakkolwiek sytuacje na rynku kauczyko- 
wym ocenić należy w r. b. jako pomyślną, 
to jednak w Stanach Zjednoczonych 
istnieje w dalszym ciagu kontrola zużycia 
kauczuku, gdyż jak wiadomo istnieje o- 
gólna tendencja do przerzucenia sie wy- 
tącznie na kauczuk naturalny. W tym wy- 
padku Stany Zjednoczone bylyby zmuszo- 
ne do znacznego powiększenia zużycia 
kauczuku naturalnego, a więc do poważ- 
nego powiększenia swego dotychczasowe- 
go importu. 


Cegielski pracuje pełną parą 


Znane zakłady „H. Cegielski“ w Po- 
znaniu rozwijają produkcję na szerokę 
skalę. 

W listopadzie roku ubiegiego obok 
istniejącej fabryki wagonów i parowozów 
uruchomiono fabrykę obrabiarek. Fabry- 
ka ta już dziś może się poszczycić po- 
ważnymi osiągnięciami. Wypuściża ona 
w maju br. na rynek setna obrabiarkę. 


Wytwarzamy maszyny elektryczne. 


Postępująca wciąż elektryfikacja kra- 
ju wymaga wzmożenia produkcji, sprzętu 
elektrycznego. 

Na terenie całego kraju znajduje się 
18 fabryk, z których 7 produkuje maszy- 
ny elektryczne, 5 — wykonuje prace na- 
pbrawcze, 2 prowadzą produkcję pomocni- 
czę, 2 zajmują się pracami montażowymi, 
a 2 są w odbudowie. 

Do największych zakładów w tej dzie- 
dzinie należą fabryki w Żychlinie, Cie- 
szynie, Łodzi i Bielsku. Produkują one 
silniki elektryczne i transformatory, ma- 
szyny pomocnicze dla przemyszu włókien- 
niczego, wiertarki, aparaty pomiarowe 
(np. woltomierze, amperomierze) i inne. 


Jednym z poważniejszych osiągnięć 
polskiego przemysłu elektrycznego jest 


podjęcie produkcji silników głębinowych, 
znajdujących zastosowanie brzy pompach 
pracujących w wodzie (na kopalniach, 
przy edwadnianiu itp.). 


Udział zagranicy w Targach Gdańskich. 


W zwięzku z organizowaniem Targów 
Gdańskich, wpłynął już do dyrekcji sze- 
reg konkretnych zgłoszeń ze Szwecji, 
Szwajcarii, Hołandii i Francji. 

Szwedzi zainteresowani sa w dosta- 
wach dła Polski takich artykużów, jak 
motory elektryczne, turbiny, telefony 
i wyroby z stali szlachetnej. 

Ze Szwajcarii zgłosiły się znane firmy, 
które wystawią w dziale spożywczym 
eksponaty i narzędzia do obróbki szla- 
chetnych kamieni i szkła. Z Holandii zgio- 
szone są jako eksponaty aparaty radiowe, 
elektromagnetyczne i pomiarowe oraz ża- 
rówki firmy Philips. 

W toku pertraktacji znajduje się za- 
powiedziany udzia: Czechosłowacji, Jugo- 
sławii, Finlandii, ZSRR, Włoch i Brazylii. 
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(dyplomowany specjalista maszyn do księgowania) 


BWLDGOSZCZ 
ALEJE 1 MAJA 25 


Kanto : 
K K. O. Pow. Bydgoskiego nr 214. 


wszelkie prace 


skarbowych Ill-ej emisji w odcinkach po wykonuje 


| sM SU s” mÅ 
zł 5.000. 10.000, 50.000 i 100.000 po cenie 


wchodzące w zakres ma- 
szyn księgujących oraz na- 
prawia wszelkie  sysłemy 
maszyn do pisania i liczenia 


nominalnej. 

Oprocentowanie wynosi 3,65% w sio- 
sunku rocznym platne z dołu. 

Bilety skarbowe sa równoznaczne z g0- 
tówka, gdvż każdej chwili moga być wy- 


mienione na gotówkę w jednym z banków. 


Solidna obsługa Porady fachowe 


Olbrzymi wzrost światowej produkcji 
naftowej w najbliższej przyszłości. 


Ekonomista Towarzystwa „Standart- 
Oil“ w New-Jersey, Bauer, zapowiada w 
wydanym przez siebie studium, że szybki 
wzrost zapotrzebowania na rope naftowa 
i jej produkty pochodne spowoduje w bli- 
skiej przyszłości nowe inwestycje kapita- 
łów w tym przemyśle „w skali olbrzymiej“. 
W ciągu najbliższych czterech lat — zapo- 


Dodatki kraw 'cekie, podszewki, wtiosie, watelinę 
LUDOWI NSE KON OMOHUNUP NOWO NO RAHNI RNANA 
PTO ET EGA 

BYDGOSKA SPÓŁDZIELNIA 


KRAWCÓW, KUŚNIERZY | CZAPNIKÓW 
z odpowiedz. udz. 


ALEJE 1 


==: 


BYDGOSZCZ, MAJA NR 19 


"MNIAM" 


Ellie: Tuchola, Armii Czerwonej 17, Świecie, Duży Rynek 7 
wiada Bauer — zapolrzebowanie światowe KR ZE 
na ropę, które doszlo już w br do 2.865 ZYWO HAB INKAR RAA AAHH 


tys. beczek dziennie — zwiekszy się jeszcze 
o 35%. W Europie i Afryce podjęto już 
budowe nowych rafinerii o zdolności prze- 
twórczej przeszło 1 milj. beczek, Urucho- 
mienie ich jest przewidziane na rok 1951. 
Analogiczne prace przewiduje się i na 
pórkuli zachodniej. 


Frzyjacielem każdego rzemieślnika jesí 
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SKRZYNKA 
ZAPYTAŃ 


Zapytanie. 


Czy czas nauki odbyty przez kilka mie- 
sięcy podczas okupacji będzie uczniowi 


zaliczony, mimo, że nie była zawarta 
umowa? 
Odpowiedź. 


Izba Rzemieślnicza wychodzi z założe- 
nia, że czas nauki odbytej podczas okupa- 
cji o ile będzie udowodniony chociażby 
przez zeznanie świadków, nałeży zaliczyć. 
Wiadomo, że nie w każdym wypadku 
można byżo podczas okupacji zawierać u- 
mowę. To też obecnie po udowodnieniu 


faktu zatrudnienia w rzemiośle, czas tej . 


pracy będzie uznany za naukę. 


Zapytanie. 

W niektórych miejscowościach utwo- 
rzone. zostały Publiczne Šrednieęe Szkoły 
Zawodowe. Proszę o wyjaśnienie czy ta- 
kie szkoły utworzone będą w każdej miej- 
scowości? 


Odpowiedź. 

Dawniejsze Publiczne Szkoły Dokszta:- 
cające Zawodowe przekształcane będą na 
Publiczne Średnie Szkoły Zawodowe. Na- 
stąpi to stopniowo w miarę posiadania lo- 
kali i wykładowców. Większe miasta 
z większą ilością uczniów juź obecnie po- 
siadają wspomniane szkoły. 


Zapytanie: 

W spisie rzemiosł nie figuruje zawód 
wyrobu form i prawideł szewckich. Czy 
zawód ten należy zaliczyć do przemysiu 
lub też czy wchodzi produkcja wymicenio- 
nych wyrobów w zakres innego zawodu: 


Odpowiedź: 

Jakkolwiek wyrób form i prawideł 
szewckich nie figuruje w liście rzemiost 
(art. 142 pr. przem.) jako woiny zawód, to 
jednak projekt dekretu, który będzie nie- 
bawem ogłoszony, przewiduje „modelar- 
stwo“, które składa się z dwóch cząstko- 
wych zawodów a) modelarstwo techniczne, 
b) wyrób kopyt, prawideł i form do ka- 
peluszy. 

Sprawa zatem bedzie w najbliższym 
czasie ustawowo załatwiona. 


Zapytanie 

Pracuję w biurze lecz wieczorami wy- 
konuję rzemios%o, oczywiście tylko doryw- 
czo, gdyż często wyjeżdżam  siużbowo. 
Czy jestem zobowiązany nabyć kartę re- 
jestracyjną i płacić podatki? 
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polioa Zagato 


Od Redakcji i Administracji 


Bydgoszcz, ul. Jagielleńska Nr 10, i pietro 


J. A DRĄŻKOWSKI i S-ka | 


BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1 


(Przy Piacu Teatralnym 
POLECAMY: 


podszewki 
iprzyborykrawieckie 


Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przemysłu Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy 


MMO 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Adam Mikołajski 


poleca wykonanie wykwintnej gorderoby 
damskiej i męskiej oraz futer ż własnych 
i powierzonych materiałów 


BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 11/5 - Tel. 1444 


PWC LI - 


SZLIFIERNIA SZKŁ 


oszęażaęiew oborytj 


oriai ceteritrici 


ODLEWNIA LUSTER 


Z EEEE EEEE ATR EES S BARETT EER EEE 
Troa TE Seso eseeerorovanartor POEOCOCHOCEEŁF EEE IOCC 


Aleksander Roenspis 


Bydgoszcz, Śniadeckich 34 


AAAA TEAREN CETELE TEE EELA 
ADDUOONOAOANA ENANTA NUORA NAAA VAAN IE IAR ERAAN S 


TERISERDSNADSASAOEEI LLAT TEREMTENE MALOWALI UO UUDA 


KASYNO RZEMIEŚLNICZE 


BYDGOSZCZ. ULICA JĄGIELLOŃSKA NR 10 


Odpowiedź. | 
Kto wykonuje zawodowo i zarobkowo | 
[i 


zajęcie przemysłowe zobowiązany jest na- 
być kartę rejestracyjną i opłacać przypa- 
dające podatki. Jest to bez znaczenia czy 
praca uboczna wykonywana jest doryw- 
czo czy regularnie, może to mieć jedynie 
wpływ na wysokość obrotu i podatku. 

MAMMA AMAWOWOAWOTATNIUW 


poleca 


obiady, śniadania | 


Wszysikie Cechy 


p oraz wszelkie napoje 
są czionkiem poJ 


dia rzemiosła miejscowego i zamiejscowego 


Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszezenie przedpłaty 
za miesiąc lipiec 1947 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy- 
wanie pocztą (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz VI-340), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji. 

y 


y 


Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła. 
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